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P r a w o  o o b o w i ą z k u  g i n  i n  d o  w y n a g r o d z e n i a  s z k ó d  ob sadzo ną .  Lecz p og ł o s k a  ta zda je  się nie  ba r d z o  p o d o b n ą  do  p r a w d y ,  g d y ż
z r z ą d z o n y c h  p r z e z  p u b l i c z n e  z b i e g o w i s k a .  w Polsce  o pr ócz  tego wielki  j u ż  j e s t  n a t ł o k  w o j s k a ,  a  w r az ie  p o t r z e b y

M y  F r y d e r y k  W i l h e l m ,  z Bożej  l a ski ,  król  p r u s k i  i t. d.  i t d.  oddzi a ły  dalsze m o ż n a b y  dos'd wcześn i e  ko l e j ą  że la zną  sp r o w a d z i ć ,
r o z p o r z ą d z a m y  za z g o d ą  obu i z b ,  co n a s t ę p u j e :  Ks i ę s twac h  n ad d un a j s k i ć h  s p o d z i e w a j ą  się w a ż n y c h  b a r d z o  w y p a d -

§. 1 .  J e ż e l i  p r z y  ze br ani u  się g r o m a d n e m  lub z b i ego w i sk u  ludzi  z po -  k ow .  W e d ł u g  jednej  k o r e s p o n d e n c y i  m ó w i ą  ta m o u t w o r z e n i u  n i e p od le -
w o d u  o t w a r t e g o  g w a ł t u  lub też użyc i a  p r z e c i w k o  ni emu  ś r o d k ó w  p r a w n y c h  g ł e g 0 p a ń s t w a  nad du na j sk i eg o pod  p a n o w a n i e m  d y n a s t y i  niemieckie j .  R o -
w y d a r z ą  się s z k o d y  w  mieniu  lub  na z d r o w i u  o s ó b ,  te dy o dp o w ied z i a ln ość  sya  szczególnie j  się tein z a j m u j e ,  a pr zy t e in  s u r o w e  daj e  baczenie  na  p r a s ę ;
za  nie c i ęży na g m i n i e ,  w  kt ór e j  o k r ę g u  w y p a d k i  tekie zasz ły .  n iemniej  po d r ó żn i  j e ż d ż ą c y  po  n i z szy m D u n a j u  p a r o w e m i  s t a t k a m i ,  j a k o

§. 2 .  Od p o w i e d z i a l n o ś ć  okr e ś lo n a  w  §. 1.  nie i s t n i e ,  jeżeli  u sz kodzenie  też u r zę d n i cy  bióra  żeglugi p a r o w e j ,  zos ta j ą  p o d  t a j n ą  r o s y j s k ą  k o n t r o l ą ,
s p o w o d a w a n e m  zos ta ło  prze z  t ł um ludu w k ra cz a j ą cy  zką d  inąd  do o k r ę g u  Od dzi a ł y  wo j sk  cof a j ących się z Ksi ęs tw  n a d d u na j sk i ćh  z g r o ma dza  R o s y a
g m i n y ,  i jeże l i  w  takim razie  miesz kańcy tegoż d o w o d n i e  nie byl i  w  s tanie  na  zachodzie .  S t r o n n i c t w o  tak n a z w a n e  d r a k o r o i ua ńs k i e  szczególnie j  p o -
o d w r ó c i ć  szkodę.  do b n o  do p o m a g a  w t ych zabiegach.

§. 3 .  W  p r z y p a d k u  o p i s a n y m  w  §. 2 .  o b o w i ą z e k  w y n a g r o d z e n i a  c i ęży F r a n c y  a .
na  tej gmini e  lub  g m i n a c h ,  w k t ó r y c h  o k r ę g u  z g r o m a d z e n i e ,  lub z k t ó r y c h  P a r y ż ,  2 2 .  Marca.  -  M a l e  mi n i s t e r i u m ( R o u h e r ,  Ba r o c h e  i S p ó ł k a ) ,
o k r ę g u  nas tąpi ła  n a p a ś ć ,  c h y b a ,  że i te g m i n y  d o w o d n i e  nie b y ł y  w s t a n i e  bierze sobie  za p r z y k ł a d  P e y r o n e t a ,  P o l i g n a k a ,  T h i e r s a  i G u i z o t a ,  s t a r a  
o d w r ó c i ć  sz kod ę.

Gdzie  na k i lku gmi na ch  w e d ł u g  p o w y ż s z y c h  okreś leń 1 . 2 .  3 . )  c ięży
o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  tak on e sol i d a rn i e  s ą  o d p o w i ed z i a l n e  p o s z k o d o w a n e m u .

§. 4 .  Je że l i  w  gmin i e  jaki e j  zd a r z y ł a  się s z kod a  op is ana  §em 1 y m ,  ta 
z wi e r z c h n o ś ć  g m i n y  ma p r a w o ,  a na wni os ek p o s z k o d o w a n e g o  i o b o w i ą z e k ,  
do  wyśl edze n i a  i u s t a n o w i e n i a  t y m c z a s o w e g o  z r z ąd zo n e j  sz k o dy .  - -  Do tego 
wyś l e dze ni a  należy ile możnośc i  p r zy b i e r a ć  i n t e r e se n tó w .

§. 5 .  K to  myśl i  doma gać  się od g m i n y  w y n a g r o d z e n i a ,  ten wini en pre-  
t e n s y ą  s w ą  w  pr ze ci ągu dni  1 4  po dojśc iu  do j e g o  w i a d o m o ś c i ,  iż szkoda

się d o w i e ś ć ,  że d o r ó w n y w a j ą  s w o i m  w z o r o m ,  jeżel i  nie t a l e n t e m ,  to  p r z y ­
najmnie j  bezczelnością .  G ie ł d a  się c i e s z y ,  ale r e n t y  s p a d a j ą ,  g ie łda  p o ­
c h w a l a ,  ale s t r ac h nap e łn i a  je j  serce i dla tego r e n t y  s p a d a j ą .  N a w e t  z g r o ­
madze nie  n a r o d o w e  wcale  n i eok az uj e  w e s o ł o ś c i , po  wczora j sz ej  o d w a d z e  
małego mi ni s t e r s t wa .  Cięży mu  s u mi en i e ,  j a k  o łów.

Z a j m u j ą c ą  j e s t  r z e c z ą ,  jak p r a sa  p a r y z k a - s ą d z i  n o w e  p r o j e k t a  m i n i s t e r ­
s t wa .  W s z y s t k i e  dzienniki  bez r ó żn i c y  s t r o n n i c t w  ośw i a d c z a j ą  się p r z e c i w  
te mu ś r o d k o w i .  D e b a i y  tak m ó w i ą :  p r a w o  to nie j e s t  n ap i sa ne  w e d ł u g  
naszego i n t e r e s u ,  a tern mnie j  w e d ł u g  n as zy c h  zasad i sm a k u .  S ą d z i m y ,

is t n ie ,  po dać  pod  p r e k l u z y ą  do zwie rzc hn oś ci  g m i n y ,  a w pr ze ci ągu 4  t y -  że ża dn eg o nie w y d a  s k u t k u ,  a co g o r s z a ,  że p r z e c i w n e  z a m i e r z o n y m  p r z e z
godn i  od dnia  o d p o w i e d z i  zwie r zc hn oś ci  g m i n y ,  pod p r e k l u z y ą  rzecz  w raz ie r zą d w y d a  owoc e .  C o n s t  i t u t o  u n e l  w p r a w d z i e  w s t r z y m u j e  się ze s w e i n
p o t r z e b y  p r z e d  są d w y t o c z y ć .  z d a n i e m ,  ale nagana przebi ja  nieco w j e g o  s ło wa ch .  U n i o n  o r ga n legi ty -

§. 6 .  Co do o b o w i ą z k u  w y n a g r o d z e n i a  c iężącego na os obach  w  moc m i s tycz n y  tak po t ęp i a  ó w  p r o j e k t :  r zą d d o w i ó d ł  w  tej  chwil i  s w e m  p o s t ę -
iw o s o b n y c h ,  nie zmieni a j ą  nic p o w y ż s z e  p r ze p i sy .  G m i n i e ,  k tór a  za d o -  p o w a n i e m ,  czeg oś my  się obawial i ,  P r z e d ł o ż y ł  w  r ze cz y  samej  n o w e  p r a w ou s t a w

. . .  . . . . .  - O b y  j e n i u s z  n as zyc h  te r a źn i e j s z y ch
u p o w a ż n i a j ą  s i ę ,  do  u rzą d zen i a  na wn io se k  gmin  z b r o j n e g o  s t o w a r z y s z e n i a  r z ą d c ó w  by i  s z c z ę ś l i w s z y m , niż j e g o  p o p r z e d n i k ó w !  Ż y c z y m y  tego,  cl icie-
o b r o n y .  — W y g o t o w a n o  z n a s z y m  n a j w y ż s z y m  w ł a s n o r ę c z n y m  po d p i s e m  l i b y ś m y  n a w e t  mieć nad z i e j ę ,  ale za l edwi e  na  to l iczyć m o ż e m y .  O p i n i o n
i pieczęcią.  p u b l i q u e  także l e g i t y m i s t y c z n y  dzi enn ik  tak m ó w i :  jeżel i  prawa te p o b u -

C h a r l o t t e n b u r g , d. 1 1 .  Marc a  \ 8 5 0 .  F r y d e r y k  W i l h e l m .  dzaj ą  nam i ę t n ośc i ,  na t enc zas  n a j l eps zy m ś r od k iem do  un ik n i eni a  tego b y ł o  
O e l s ,  d. 2 0 .  Marc a .  — P r o f e s o r  R o s i e r  n i e g d y ś  d e p u t o w a n y  do F r a n k -  n i e p o dawan i e  ich p od  o b r ad y .  W  s w y m  czas ie mo ż n a  b y ł o  wni eś ć  o roz -

f u r t u ,  k t ó r y  jak w i a d o m o  zbiegł  z t w i e r d z y  H o h e n a s p e r g , poda!  te ra z  szerzenie  p r a w a  k l u b o w e g o .  P o c ó ż  kra j  d r ę c z y ć  i p o d b u r z a ć  p r a w a m i  uie-
z B e r n u  k u r a t o r o w i  g i m n a z y u m  tu ta js zeg o  d y i n i s s y ą  s w o j ą  z w n io s k i e m ,  l o g i c zn e mi , k t ó re  się s p r z e c i w i a j ą  d u c h o w i  n a s z y c h  i n s t y t u c y i ,  a z r e s z t ą
a b y  mu  zaległą  p e n s y ą  przed w y j a z d e m  j e g o  do A m e r y k i  | .  K w ie tn i a  r.  b.  nie wiele d o p o m o g ą .  M ą d r e  g ł o w y  d o r a d z a j ą  w  obec nem p o ł o ż e n i u ,  ko n -
p r z y s ł a n o .  — s t y t u c y i  s t a tus  qu o ,  o g l ędn ą i u m i a r k o w a n ą  ene r gi ą  w  za kr es ie  k o ns t y t u c y i .

D r e z n o ,  d. 1 9 .  Marc a .  — Z n ó w  z  o b w i n i o n y c h  m a j o w y c h  o s ą d z o n o  Ka uc ye  m a j ą  być  p o d w y ż s z o n e  od d z i e n n i k ó w ,  t e mu  się j u ż  d aw n ie j  s ta ło
na  ka rę  śmierc i  p o d p u ł k o w n i k a  I łeinzc  i p r u s k i e g o  p o r u cz n i ka  od l a n d w e r y  zadosyć.  S t emp e l  ma d y ć  n a ł o ż o n y  na dzi enn ik i  i to b y ło  d aw n ie j .  J a k i ż
G l i imer a ,  5 3  zaś i n n y c h  o b ż a ł o w a n y c h  o t r z y m a ł o  a i nn es tyą .  tego był  s k u t e k ,  czy te ś r odki  co p o m o g ł y ?  Czyl iż nie b y ł o  dla te go  r c -

K r ó l e s t w o  I  o  1 S k  l  e .  wo lucy i  w  latach 1 8 3 0 -  i 1 8 4 8 . ?  Ki lka d z i e n n i k ó w ,  k tó r e  s ą  o k r o p n e m i
K a l i s z ,  ■ 1 4 - Marca .  — Da wnie j  j u z  w sp o m n i a n e  p ow ięk s ze n i e  l iczby dziećmi  s o c y a l i z m u , i więcej  mu  s z k o d z ą ,  aniżeli  d o p o m a g a j ą ,  w p r a w d z i e

w o j s k a  r osy j sk i ego  w K s i ę s t w a c h  na d d un a j sk i ćh  p o t w i e r d z a  te raz  n aj św ież -  u p a d n i e ,  ale l a  P r e s s e ,  N a t i o n a l  i S i c c l e  p r z e t r w a j ą  b u r z ę  i s t a n a
szc d o n i e s i e n i e ,  k t ó r e ś m y  tu  w  t ych dniach odebral i .  W  okol icznościach się pot ężni e j szemi  i groźni e j szemi .  Czyl i  tego sobie  ż y c z ą ?  Czyl i ż  z a p o -
t e r a źn i e j s z ych  ani myśleć  mo ż n a  o o p usz cz en iu  K s i ę s tw  na dd u n a j sk i ćh  ze umia n o  o w p ł y w i e  D e b a t ó w  i C o n s t i t u  t  i o n n e I a n a p r z e c i w  r e s t a u r a -
s t r o n y  R o s s y i ,  a wielkie i roz iczne z a k u p o w a n i e  ż y w n o ś c i  prze z  wład z e  c y i ?  Czyl i ż  mo żna się s p od z i ew ać ujś ć  p r z e d  n i e b ez o i ec ze ń s tw em za p o -
w o j s k o w e  k aż ą  się s p o d z i e w a ł ,  ze wo j sk a  r o sy j sk i e  n ie t y lko  na d ł u ż s z y  mo c ą  s te mpla  na p isma u l o t n e ?  Kto tak m y ś l i ,  ten  s ię  myl i  i n ie zna  ludz-
czas t u t a j  p o z o s t a n ą ^  ale n a w e t  znaczni e  się po w i ę k s z ą .  -  Ca r  nie p rze -  kiego u sp o s o b i e n i a ,  a szczególnie j  l u d u  f ra n cu z k ieg o ,  k t ó r y  w zma g a  się
s ta je d o t ą d  d a w a ć  w y ż s z y m  o n e r o m  za w y p r a w ę  w ę g i e r s k ą  d o w o d ó w  s w e j  w zacię tość  prze z  o p o z y c y ą .  R z ą d  w o j n ę  r o z p o c z ą ł  i za ją ł  w niej takio
ła sk i ;  i tak nie d a w n o  u d a r o w a l  j e ne r a ł a  a r t y l e r y i  C h r u l e w a  s z a b l ą ,  a p u ł -  s t a n o w i sko ,  na k tóre in żaden je szcze  nie z w y c i ę ż y ł .  Idzie o za kł a d ,  k t ó r y
k o w n i k a  D a n z a s  s z p a d ą ,  na k t ó r ych  w y r y t o  n ap i s :  za m ę z t w o .  — K u p c y  nie t y lko  o n ,  ale i j e g o  p o p r z e d n i c y  przegra l i .  Nie  za po mo c ą  p r a w  mo żna
pr ze z  mias to  nasze  pr ze j eż dż a j ąc y,  z n ó w  o p o w i a d a j ą ,  że znacz ne ma ss y ujść  p r z e d  n i e b ez p i e c z e ń s t w e m ,  k t ó r e  nam z a g r a ż a ,  a l e  w skutek c z y n ó w ,
w o j s k a  są  w po cho dz ie  k u  g r an i c y  p r u s k i e j ,  k t ó r a  i tak j u ż  n a d e r  si lnie j e s t  nie p r z y m u s u ,  ale p r z e z  rozwi ąz ani e  czasu.  Dziennik  J’O r d r e ,  o r g a n
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s t r o n n i c t w a  O di lon Barrota, T h i e r s a  i t. d. ( t yc h  w ł a ś n i e ,  co dor adz al i  te 
p r a w a )  ta k  m ó w i  o tera p r o j ek c i e :  r z ą d  r e p r e z e n t o w a n y  prze z  d o b r y c h  i o d ­
w a ż n y c h  m ę ż ó w ,  są dzi ,  źe d o b r z e  się p r z y s ł u ż y  s p r a w i e  p o r z ą d k u  s p o ł e ­
cz n e g o  i p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i ,  jeże l i  p r z e d ł o ż y  p r a w a  ograniczające .  S ą ­
d z i m y ,  że sp r a w i e  tej sa mej  i to  lepiej  się p r z y s ł u ż y m y ,  jeżel i  r z ą d o w i  d a m y  
r a d ę ,  a b y  dla s w o j e j  o b r o n y  nie sa mej  br oni  z a w i e r z y ł ,  k tó r a  w  r ę k u  m o ­
n a r c h ó w  ni er az  się p o k r u s z y ł a .  G o r s z ą c e  p r z y p a d k i  w y d a r z y ł y  się p o d ­
czas zg r o ma d ze ń  w y b o r c z y c h , ale to nic n o w e g o .  P rz ed  sześciu lub o ś mi u  
mies iącami  u s i ł o w a n o  p r z y  d o go dn ie j s zej  s p o s o b n o ś c i ,  po  n i e ud an iu  się s p i ­
s k u ,  p rze szk od z i ć  p o d o b n y m  w y p a d k o m  z a p o m o c ą  o d p o w i e d n i c h  p r a w .  
T e r a z  one nie w y s t a r c z a j ą ,  chcą  p rze to  w obecnej  chwil i  innemi  je  po pr ze ć ,  
k t ó r e  t akże  nie  l e p s z y m  u w i e ń c z o n e  z o s t an ą  skutki em.  W  t y m  s a m y m  s t o ­
s u n k u  , w  j a k i m  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  się p o mna ża  , u j r z y  się r z ą d  z m u ­
s z o n y m  b r n ą ć  dalej  w  p r z y j ę t y m  r az  s y s t e m a c i e , k t ó r e g o  ni edost a te czn oś ć  
j u ż  n i e ra z  się okazała .  Czyl iż  się to  ma na n o w o  p o w t ó r z y ć ?  Czyl iż  s k u ­
tek  os ta tn i ch  p a r y z k i c h  w y b o r ó w  nie d o w o d z i ,  że bar dz ie j  pr ze z  w p ł y w  
m o r a l n y ,  n iż k o m b i n a c y e  o p a r t e  na ma t e r a l n y c h  ś r o d k a c h  moż na  zyskać  na 
sile i b e z p i e c z e ń s t w i e ?  W  k o ń c u  o ś w ia d cz a  1 O r d r c ,  ze nacze lni cy  w i ę ­
kszości  ( k ł a m s t w o )  s t a n o w c z o  i o t w a r c i e  się o św ia d cz y l i  p r ze c iw  p r o j e k t o m  
r z ą d u .

Dz ienn ik i  q p o z y c y i  t w i e r d z ą ,  że p od a n e  p ro j ek t a  pr ze z  r z ą d ,  są o d p o ­
w i e d z i ą  j e g o  na pa r y z s k i e  w y b o r y .  N a t i o n a l  tak p o w i a d a :  wa lk a  z a ­
cię ta się r o z p o c z ę ł a ,  p r a w d z i w y  p o j e d y n e k  o w p ł y w  i p a n o w a n i e .  Z j e ­
d ne j  s t r o n y  s t a w a  P a r y ż ,  o w a  s tol ica r e w o l u c y i ,  idei i w o l n o ś c i ,  P a r y ż ,  
o w o  ż y w e  p o j ę c i e ,  ó w  mó z g  i serce F r a n c y i ,  P a r y ż ,  na j ta jn i e j sza  ś w i ą t y ­
nia o w e g o  d u c h a  p o s t ę p u ,  k t ó r y  tak za sz cz yt ni e  zdob i ł  na s zy ch o j c ó w,  P a ­
r y ż ,  mias to  p a ń s t w  8 9 ,  mia s t o  k o n w e n t u ,  mias to ,  k t ór e  na skinienie  c z t e r ­
naści e  armi i  i z w y c i ę z t w a  p ch n ę ł o  na g r a n i c e ,  a w e w n ą t r z  b u n t o w n i k ó w  
p r ze sz ł o ś c i  z w y c i ę ż y ł o ,  P a r y ż  z p r ze k o n an ie m o sw o ic h  p r a w a c h ,  k t ór e  są 
p r a w a m i  ca łego n a r o d u ,  z s w o j ą  pamięcią  o b o h a t e r s t w i e , z nat ch n i eni ami  
s w e m i  d z i e j o w e m i ,  z uczuciem god nośc i  i wie lkości  s w o j e j ,  z s y m p a t y a m i  
ca łego k r a j u ,  k t ó r y  się w ni m czuje  i p o z n a j e ,  z n im m y ś l i ,  tw ie rd z i  
i dz ia ła!  Z  d r u g i e j  s t r o n y  s t a w a  o d p o w i e d z i a l n y  naczelnik  w ł a d z y  w y k o ­
n a w c z e j ,  p a n  L u d w i k  N ap o le o n  B on a p a r t e .  W a l k a ,  do kt ór e j  dziś  n ie­
r o z s ą d n i e  w y d a n o  has ło ,  n ie  z a k o ń c z y  się pr ze z  u chw a len i e  p r a w  p r z e d ł o ­
ż o n y c h .  W a l k a  to czy ć się będz ie  bez  p r z e r w y  i bez  litości aż do  r.  1 8 5 2 ,  
O śm i e l o n o  się na w y b ó r  1 0 .  Ma rc a  o d p o w i e d z i e ć  s y s t eme m n a j w i ę k s z e g o  
o g r a n i c z e n i a ,  ośmiel ono  się r zu c i ć  r ę k a w i c ę  p o w s z e c h n e m u  g l o s o w a n i u .  
O n o  też  j ą  po d n o s i  i o d p o w i e  w  s w o i m  czasie.

Na  z g r o m a d z e n i u  r e d a k t o r ó w  d z i e n n i k ó w  u m i a r k o w a n y c h  tak p r z e m ó ­
w i ł  r e d a k t o r  Con s t i t u t i on e l a :  moi  p a n o w i e !  wie lu  ludzi  j e s t  n i e p rz y j ac ió łm i  
p r a s y .  N a j p r z ó d  g ł ó w n y m i  je j  n i e p rz y j ac ió łmi  są  o w i ,  p r z e c i w  k t ó r y m  w a l ­
czy ,  p o t e m  ta kże  i c i ,  k t ó r y c h  br oni  i k t ó r y m  j e s t  p r z y k r ą  wdz ięczno ść  Ola 
n ie j .  Z t ą d  p o s z ł o ,  że p r a w a  dziec inne i b e z w ł a d n e ,  k tó r e  ani Kar ol a  X . ,  
ani  L u d w i k a  F i l i p a  n ie  ocal i ły,  s p a d n ą  jak  kam ien i e ,  na g ł o w y  swoic h  
o b r o ń c ó w ,  k t ó r z y  j e  w y d o b y l i .  Ani s t e mp l e ,  ani  kaucie  n i c p r z e s z k o d z ą  
k r ą ż e n i u  z ł y c h  na u k .  K t o  p o s t a n o w i ł  się o t r u ć ,  t e mu  z b y w a ć  nie będzie  
n a  d o r w a n i u  się t r u c i z n y ,  na j lepie j  tego d o w o d z ą  Ch i ń c z yc y ,  k t ó r y m  z a k a ­
z a n o  p o d  k a r ą  śmierc i  u ż y w a n i a  o p i u m,  a je d n ak  go rocznie  za 1 0 0  mil io ­
n ó w  f r a n k ó w  s p o ż y w a j ą .  J e d y n y m  s k u tk i em n o w y c h  p r a w  b ę d z i e ,  ze 
m n ó s t w o  u p a d n i e  d z i e n n i k ó w  po  d e p a r t a m e n t a c h ,  k tó r e  o k az a ł y  wiel e  o d ­
w a g i  w  z w a l cz an i u  socia l izmu.  N i e  t r o szc zą  się atoli b yn a j mn i e j  o ich u t r z y  
manie .  Moi  p a n o w i e !  j e s t  to n i e w d z i ę c z n o ś ć ,  a n i e w d z i ę cz n o ść  pociąga  za 
s o b ą  złe  owoce .  J e s t  p rze to  n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  b r on i ć  i n t e r e su  t y c h  d z i e n ­
n i k ó w .  W y s t a w i a m y  p r z y t e m  nasz  h o n o r  i n a s zą  g o d n o ś ć  na n i ebe zpi e­
c z eń s t w o .

Z g r  o m a  d z e  n i e n a r o  d o w e. Pos i edz eni e  dnia 2 2 .  Marca .  N ap r zód  
u z n a n o  w y b ó r  k a n d y d a t a  s t r o n n i c t w a  p o r z ą d k u  Du fau za w a ż n y ,  a n as t ęp ni e  
r o s p r a w y  się t o c z y ł y  p r ze d  pus te mi  ł a w y  o s t emp lach  n a ł oży ć  się ma j ą c y c h  
n a  w e k s l e ,  akcie i t. d. N as t ęp ni e  z g r o ma d ze n i e  p o s t a n a w i a  bez  d y s k u s s y i  
o d r zu c i ć  na w n i o s e k  komis sy i  na  ten cel w y s a d z o n e j ,  r e k w i z y t o r i u i n  p r o k u ­
r a t o r a  wzg lę d em pociągnięc i a  do odp o wied z i a ln o śc i  r ep r e z e n t a n t a  M i  c h e l a  
z  B o u r g e s ,  z  p o w o d u  m o w y  mianej  na z g r o m a d z e n i u  wy b o rc zć in  w M o n t ­
m a r t r e  ( o  napaśc i  na za sa dę w ł a s n o ś c i ). Dalej  tocz ą  się r o s p r a w y  nad bu 
d że t e m bieżącego r o k u  1 8 5 0 .  Pel l e t ie r  social i sta m ó w i  p r ze ci w p a n u j ą c e m u  
t e r a z  s y s t e m a t o w i  f i na ns ów w  ogóle .  O d c z y t u j e  ca łk iem n o w y  p r o j e k t  s o ­
c j a l i s t yc zny  f i na ns ów  i r z ą d u ,  k t ó r y  s w o j ą  o r y g i n a l n o ś c i ą  n i er az  wi ększość  
w  z a d z i wi en i e  w p r a w i a .  Ż ą d a  znies ienia 8  m i n i s t e r s t w  z d o t y c h c z a s o w y c h  
9 ,  i wi ęk sze j  części  u r z ę d ó w ,  za ku p ie n i a  z a k ł a d ó w  a s e k u r a c y j n y c h ,  salin,  
k o p a l n i  k r u s z c ó w ,  kolei  ż e l a z n y c h ,  wie l kich  p r z e d s i ę b i o r s t w  f i nan sow yc h  
p r z e z  p a ń s t w o .  W y s t ą p i e n i e  m ó w c y  p r z e c i w  p a n o w a n i u  a r y s t o k r a c y i  p o ­
s i adani a  i p r z y p a d k o w o ś c i  i p o c h w a ł y  na orga ni zac i ą  p r a s y  i p r a w a  p r ac y  
s p o w o d o w a ł y  L e o n a  F a u c h e r ,  że p r o s i ł o  g l o s ,  ale z p o w o d u  sp óź n io n e j  
p o r y  czasu o d ł o ż o n o  dalsze r o s p r a w y  na j u t r o .

W ł o c h y .
R z y m ,  d. 1 2 -  Marca .  — Je żel i  nas  w s z y s t k o  n i e m y l i ,  i o ile spuscic  

się m o ż n a  n a g a d a n i e  l u d z i ,  w  czera z a z w y c z a j  na dnie  z a w s z e  j e s t  cos p r a ­
w d y ,  w  k r ot ce  spo d z i e w a ć  się p o w i n n i ś m y  w a ż n y c h  u  nas  w y p a d k ó w .  
M ów ią, że Francya o ś w i a d c z y  się w e  w zgl ędz i e  sw ego  t u t a j  p o b y tu ,  a to

w tej my ś l i ,  że w o j s k a  jej  z na jdu j ą  się w  R z y m i e  wcale  nie dla o p a n o w a n i a  
p a ń s t w a  k oś c i e l ne go ,  ale j ako  w o j s k o  p o s i ł k o w e  p ap i e s k i e ,  co w i ę c e j ,  Źe 
n a w e t  zamyśl a  w y r z e c  chęć  podda ni a  ich p o d  r o zp o r z ą d z e n i e  papi eż a .  
W  sku te k  tego ma pot em papież  t r y u m w i r a t  k a r d y n a ł ó w  roz wią zać .  
W  miejsce tego ob j ą ć  ma wo d z e  r z ą d u ,  j a k  p o w i a d a j ą ,  k a r d y n a ł  Bernet t i ,  
zna n y  k a r d y n a ł  s e k re t a r z  p a ń s t w a  w czasach k r y t y c z n y c h ,  n i ec i e rp i an y  od 
ludu ale po l i t yk  p r ze b i eg ły .  — Lambru sc h in i  n iechciai  p r z y j ą ć  tego u r z ę d u .  
P o l i t y ka  f r anc uz ka w  s to s u n k a c h  s w o i c h  ok az u j e  się p rzy j a c i e l sk ą  z r z ą d e m  
tu t a j s z y i n ,  co w n o s z ą  z r ze czy  d r o b i a z g o w y c h ,  j a k  n.  p. z t e g o ,  źe  o d  
ki lku dni  of i cerowie  n osz ą  o r d e r y ,  ja k i e  im pap i eż  w  n a g r o d ę  zas ług p o ł o ­
ż o n y c h  p r z y  obl ęż en iu  R z y m u  o f i a r o w a ł ,  i t o ,  j a k  m ó w i ą  w  sk u t e k  w y r a ­
źne go  r o zk a zu .  W  obec p o d o b n y c h  o ko l i czn oś ci ,  a zwła sz cza  że p e w n a  
część p o ży c zk i  zos t a ła  j u ż  g o t o w i z n ą  w y p ł a c o n ą ,  zda je  się nie j e s t  r ze czą  
n a z b y t  ś m i a ł ą ,  sp o d z i e w a ć  się r y c h ł e g o  p o w r o t u  p a p i e ż a ,  a na d o m y s ł  ten  
n a p r o w a d z a j ą  także  p r z y g o t o w a n i a  p ocz y n i o n e  do  za wies zeni a  o r ł ó w  cesarskich .  
N i e s p o k o j n o ś c i , k t ór e  na wielu  miejscach p a ń s t w a  r z y m s k i e g o  z p o w o d u  
z a p r o w a d z e n i a  na n o w o  p o d a t k u  od mi e w a  w y b u c h ł y ,  s p r o w a d z i ł y  l iczne 
a r e s z t o w a n i a ,  mia now ici e  w Sp o le to .  T o  o b u r z y ł o  n a d z w y c z a j  u m y s ł y  
w k r a j u ;  d o ch ód  z p o d a t k u  tego p o d o b n o  ni e b a r d zo  s k a r b  papi eski  zasil ił .  
— W i e ś ć  z t aką  p e w n o ś c i ą  o p o w i a d a n a  o s c h w y t a n i u  Ci cer ouachi a  b y ł a  
zdaje  się p r z e d w c z e s n ą ;  a l e ,  jak  m ó w i ą ,  w  p r o w i n c y i  S p o l e t o  na d e r  p ilnie  
go ś ledzą .  J a k  s ł yc hać  jeźdz i  on w  ta jnej  inissyi  r e w o l u c y j n e j ; p r z y b y ł  
z  S z w a j c a r y i  i pod  n az w i sk i e m p r z y b r a n e m  o d p r a w i ł  p o d r ó ż  p r z e z  P i e m o n t  
i T o s k a n i ą .  — W  R z y m i e  ma ni eza dł ugo  w y c h o d z i ć  n o w y  d z i e n n i k : C i  v i t a  
C a 11 o I i c a , k t ó r y  s ł u ż y ć  będzio za o r g a n  kościoła .  — Vico mt e  d’A r l i nco u r t ,  
z n a n y  pi sa rz  l e g i t ymi s ty cz n y ,  p r z y j e c h a ł  do  Nea pol u .  Pap i eż  j a k o  też k r ó l  
F e r d y n a n d  b a r d z o  ł a s k a w i e  go  p r zyj ę l i .  W  N ea p o l u  s ka za n o  ki lkanaście  
osób z okol i cy  mias t a  na  2 4 ,  2 2  i 2 0  lat k a r y  ga l e r ó w .  Ciż sami  w liczbie 
1 5  oska rż en i  zos tal i  o s p r zy s i ęź en i e  się d ążąc e  do zwa len i a  r z ą d u .  O p r o ­
cesie z 1 4 .  Maja  n i ewi el e  co s łyc hać .  P r o k u r a t o r  k r ó l e w s k i  w n i ó s ł  o k a r ę  
śmierc i  na o b y d w ó c h  d e p u t o w a n y c h  P o e r i o  i S e t t e m b r i n i , k t ó r z y  j u ż  od  
k i l k u n a s t u  mies i ęcy s i edzą  w  więz ie niu .

1) a ii i a.
K i ii b e n  h a v n s p o  s t e n d o n o s i ,  źe  R o s s y a  p r ze s ł a ł a  do  Ber l ina  s u r o w ą  

p o g r ó ż k ę ,  ale Angl i a  n i emniej  g r o ź n ą  no t ę  pos ła ła  do K o p e n h a g i ;  o b y d w a  
m o c a r s t w a  p r a g n ą  koniecznie  u t r z y m a ć  p o k ó j .  Lecz  P r u s s y  niechcą  p r z y ­
s tać na w a r u n e k  p o d a n y  pr ze z  D a n i ą ,  a b y  F r i e d r i c h s o r t  i R e n d s b u r g  o b s a ­
dzi ły  w o j s k a  n e u t r a l n e ,  nie p r u sk i e .  N i e w i a d o m o ,  co się z  t ego dale j  w y ­
wiąż e .  —

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn.  1 2 .  Marc a .  — A d m i r a ł  D a h l e r u p  mia ł  j u ż  p o s ł u c h an i e  

u  ce s a r z a ,  w  za mi a rz e  us i lnego polecenia  m u  waż no śc i  żeglugi  au s t ry a ck i e j ,  
i w  d w u g o d z i n n e j  r o z m o w i e  w y ł o ż y ł  s y s t e m ,  w e d ł u g  k t ó r eg o  m a r y n a r k a  
cesarska  p o w i n n a b y  b y ć  z r e f o r m o w a n ą ,  jeżel i  na w o d a c h  w s c h o d n i c h  ma 
z n ó w  ś w i e t no ść  d a w n i e j s z ą  o d z y s k a ć ,  a pr ze z  to A u s t r y a  w  s p r a w a c h  ś w i a t a  
w p ł y w  s w ó j  w y w i e r a ć .  R ó w n o c z e ś n i e  p r z y b y ł  ta kże  l l a m b e r g e r ,  d y r e k t o r  
a r s e n a ł u ,  k t ó r y  ma komis sy i  m a r y n a r k i  z w y d z i a ł u  mini s t er s t a  w o j n y  p o ­
cz yn ić  p o t r z e b n e  obja śni eni a  i po da ć  p l a ny  do  p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m y  z a ­
mie rzonej .  —■ Z ob wies zczeń  cesa rski ch  w  os t a t n i ch  czasach w y d a n y c h  , k tó r e  
mnie j  więcej  w y m i e r z o n e  są  p r ze c iw  r o z p o r z ą d z e n i o m  f e l dzeugmei s t ra  H a y -  
n a u ,  a k tó r e  kosz te m j e n e r a ł a  z j ednać  ma j ą  p o p u l a r n o ś ć  m o n a r s z e , p o k a ­
zu j e  się wi docz ni e  z a mi a r  p o d k o p a n i a  s t a n o w i s k a  te goż w e  W ę g r z e c h  i p r z y ­
g o t o w a n i a  j e g o  oddalenia .  B ą d ź  to,  źe H a y n a u  s p r z y k r z y  w s z y  sobie  s w o j e  
p o łoż e n i e ,  w i d z ą c  w c i ą ż  p o w a g ę  s w o j ę  na  pociski  w y s t a w i o n ą ,  p o d a  się 
do d y m i s s y i ,  b ą d ź ,  że szereg p o d o b n y c h  w y d a r z e ń  u w a ż a n y  będzie  za p o ­
w ó d  d os t a t e czny  do o d w o ł a n i a  go  bez wiel ki ego  w r a ż e n i a ,  na wszelki  p r z y ­
padek  zda je  się n ie  podlega  j u ż  ża dnej  w ą t p l i w o ś c i ,  że je n .  H a y n a u  w  k r ó t ­
k im czas ie p o sa d ę  s w o j ę  będzi e  musi a ł  opuścić .  Jeżel i  t y mc z a s e m G y u l a j  
p o s e l s t w o  s w o j e  w  R z y m i e  u k o ń c z y ,  będzie  mog ło  bez p r z e s z k o d y  p o w o ­
łanie j e go  na g u b e r n a t o r a  do B u d z y n i a  n a s t ą p i ć ,  a H a y n a u  w  t e d y  o b j ą ł b y  
d o w ó d z t w o  w  Czechach.  0  ar cyksi ęc iu  Al br echci e  m ó w i ą  t e r a z ,  źe p e w n i e  
wcale  nic pójdz ie  do M o g u n c y i ,  ale o t r z y m a  tekę  min i s t r a  w o j n y ,  p rzyc ze r a  
hr .  Degcnfeld  s p r a w y  w ł a ś c i w e  za ł a twiać  będzie .  W y n i e s i e n i e m  tego ks i ę­
cia n i e p o p u l a r n e g o  na min i s t r a  d o w i ó d ł b y  r z ą d  j a w n i e  iz p o w r a c a  do a b s o l u ­
t y z m u ,  nie p o k r y w a j ą c  n a w e t  p o z o r e m  k r o k u  tego.  W  oddal en iu  H a y n a u a  
w i d z ą  n i e k t ó r z y  n o w y  o b j a w  o w e j  d a w n e j  po l i t yk i  d y n a s t y c z n e j , k tó r a  n i ­
g d y  n i e p o z w a l a  ja ki e j bądź  osobie  w p ł y w u  s w e g o  u t r w a l i ć ,  ale t y lk o  do  p e ­
w n e g o  czasu z u s ł u g  je j  k o r z y s t a ,  a po t e m d o w o l n i e  u s u w a .  Ci ąg i3 ow’a 
zmiana  o s ó b  w  obec  n i e w z r u s z o n e j  za sa d y  nie w i ą ż e  r ą k  d w o r o w i ,  i n ie  
p o z w a l a  ż a d n e m u  p o d d a n e m u  w ł a d z y  p r z e w a ż n e j  os ią gnąć .  J e d e n  M e t t e r -  
n ich  s t a n o w i ł  w t y m  względzi e  w y j ą t e k  n i e s ł y c h a n y ,  i dla tego to s t a ra no  
się w  M a r c u  r.  1 8 4 8 .  t y m  więcej  tego n i e zn ośn e g o  p o t e n t a t a  usu ną ć.

O o p o r z e  c h ł o p ó w  w  Z a g o r y i  nad g r a n i c ą  s t y r y j s k ą  ( w  okol i cy  Koste l )  
don os i  gazeta  p o ł u d n i o w o  s ł o w i a ń k a ,  j a k  n a s t ę p u j e :  »kiedy oddzia ł  w o j s k a  
p r z y b y ł  na e g z e k u c y ą  chłopi  s tanęl i  d o  o b r o n y  i strzelal i  na żo ł n i e r z y  ta k  
w d r od ze  ja ko  też z s w y c h  d o m ó w .  W o j s k o  ( d w i e  k o mpa n i e  g r a n i c a r z y  
o t oka ńsk i ch)  u ż y w a  t y l k o  b a g n e t u  i czeka na posi łki .

Pr ags k i  dzi enn ik  U n i o n  d o n o s i ,  ze wed le  z a p e w n i e ń  p o d różn y ch ,  
w  okolicy Br an de i s  (w  Czechach) zakładają oszańcow any obóz.
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C z e c h y .

P r a g a ,  d. 2 1 .  M arca .  — Z n ó w  te ra z  o b o s t r z o n o  p r z e p i s y  s t a n u  o b l ę .  
ż e n i ą ;  na  dz ień  2 7 .  ro. b. n a z n a c z o n o  te rm in  o s ta te c z n y  d o  z ło żen ia  w  a r ­
sena le  tu te j s z y m  w sze lk ie j  b ro n i  p a ln e j ,  siecznej  i p u g in a łó w ,  po  u p ł y w i e  
k tó r e g o ,  k a ż d y  b ro ń  j a k ą k o lw ie k  p o s ia d a ją c y ,  będz ie  w e d łu g  p r a w  w o j e n ­
n y c h  s ą d z o n y .  R o z p o r z ą d z e n ie  p o d o b n e  śc iąga  s ię  także  do a m u n ic y i .  Od 
ro z b ro j e n ia  p o w s z e c h n e g o ,  s t a n o w i ą  w y j ą t e k  w sze lk ie  g w a r d y e  n a r o d o w e  
i m il icye  o b y w a te l sk ie  j a k o  też  u r z ę d n ic y  u p o w a ż n ie n i  do  n o szen ia  b ro n i ,  
ale  j e d y n i e  co do  b ro n i  do  s łu ż b y  na leżące j .

G a 1 i c y a.
L w ó w ,  d. 1 5 .  M arca .  — S z y m o n  M a l in o w s k i , ro d e m  ze L w o w a  z G a-  

l ic y i ,  m a ją cy  lat 5 3 ,  r z y m s k o  ka to l ick ie j  re l ig i i ,  b e z ż e n n y ;  A n d rz e j  Liesie- 
w ic z ,  ro d e m  ze L w o w a  w  Galicy  i ,  m a ją c y  lat  7 1 ,  rz y m sk o -k a to l i c k ie j  r e ­
l ig i i ,  w d o w ie c ;  W a l e n t y  W o d a w s k i , ro d e m  ze L w o w a  w  Galicy  i , m a ją c y  
lat 6 1  , r z y m s k o - k a t o l i c k i e j  re l ig i i ,  zosta l i  za ro z s ie w a n ie  p o d b u r z a j ą c y c h  
w i e k i ,  p o t w i e r d z o n y m  p r a w n y m  w y r o k i e m  sk a z a n i :  a to  A n d r z e j  L ies ie -  
w i c z ,  na d w u m ie s ię c z n y  a r e s z t ,  S z y m o n o w i  M o liń sk iem u  i W a l e n t e m u  
W o d a w s k i c m u  zaś p o l ic z o n o  za k a rę  o d s ie d z ia n y  d o ty c h c z a s  a re sz t  indaga-  
c y jn y .  W y r o k  ten  b y ł  dnia  d z is ie jszeg o  p u b l ik o w a n y .

L w ó w ,  dn .  1 7 .  M arca .  — P r z e d  k i lku  d n iam i p o ja w i ła  się  na ro g a ch  
u l ic  miasta  L w o w a ,  o d e z w a  od g łó w n e j  r a d y  n a r o d o w e j  r u s k i e j  do  p o s t a ­
w ie n ia  d o m u  n a r o d o w e g o .  P r z y  k o ń c u  te jże  cele p r z y  tern o s ią g n ą ć  
się  m ające ,  d o b i tn ie  są  o z n a c z o n e  i te  s ą :

1 .  Z a ło ż e n ie  m a t icy  ru sk ie j .
2 .  Z a p r o w a d z e n i e  d r u k a r n i .
3 .  Z a ło że n ie  b ib lio tek i  n a r o d o w e j  i p r z y  n ić j  czy te ln i .
4 .  Z a ło że n ie  m u z e ó w  i g a b in e tu  dla z b io r ó w  sz czeg ó ln y ch .
5 .  Z a k ła d  dla d o b r e g o  u sp o s o b ie n ia  z d a t u y c h  nau czy c ie l i  i d z ia k ó w .
6 .  S t y p e n d ia  dla b ie d n y c h  u c z n ió w .
7 -  M ieu ie  w  t y m  d o m u  n a r o d o w y m  s to s o w n e g o  um ieszczen ia  do  o b ra d ,  

k tó r e  w  celu  p o w s z e c h n e g o  szczęśc ia  o d b y w a ć  się  m ają .
Cele  w y ż e j  w s p o m n ia n e  lu b o  p i ę k n e ,  na  tak  o lb r z y m ią  ska le  u ło ż o n e ,  

że  w ie lu  ludz i ,  z n a ją c  sz c zu p łe  fu n d u s z e  r u s k i e ,  u w a ża l i  te p la n y  za n i e p o ­
d o b n e  do  w y k o n a n i a ,  i n ie  p o j m o w a l i ,  j a k  rad a  g ł ó w n a  n a r o d u  ru sk ie g o  

m o g ła  o tak iem  ro z le g łe m  p rz e d s ię w z ię c iu  p o m y ś leć .
W  kilka  d n i  ta z ag ad k a  r o z w i ą z a n ą  zo s ta ła  p rz e z  z a p u b l ik o w a n ie  n o ­

w e j  o d e z w y  te jże  r a d y  p o d  t y t u ł e m :

P R O G R A M
»do z b ie ra n ia  sk ład k i  d o b r o w o ln e j  n a  u k ra sz e n ie  w e  L w o w i e  II. p a ro ch ia ln e j  
m ie jsk ie j  c e rk w i  i z a ło żen ie  r u s k o - n a r o d o w e g o  i n s t y tu t u ,  k t ó r e n  j a s n o  l o g i ­
czność  r a d y  g ł ó w n o - n a r o d o w e j  u d o w o d n i ą ,  a lb o w ie m ,  jeże l i  cele o s ią g n ą ć  

s ię  m a ją c e ,  w  o d e z w ie  u m ie s z c z o n e ,  b y ł y  o lb rz y m ie  i p r a w ie  n ie p o d o b n e  
do  w y k o n a n ia ,  to też  sp o s ó b ,  w j a k i  ś ro d k i  in a te ry a ln e  do  u rz e c z y w is tn ie n ia  
tegoż  zeb rać  s ię  m a ją ,  do  n a je n e rg ic z n ie j s z y c h  i n a j r a d y k a ln ie j s / .y c h  na leżą .

N a jw a ż n ie j s z e  u s t ę p y  z  tego  p r o g r a m u  s ą :
K o m is sy a  l w o w s k a  będzie  n a s t ę p u j ą c y m  sp o so b em  zb ierać .
R o zesz le  s ię  d n iem  w p r z ó d y  do  właścic ie l i ,  a lbo  z a r z ą d e ó w  ty lu  d o m ó w ,  

w ie le  n a z a ju t r z  obe jść  będzie  m o ż n a ,  e g z e m p la rz  o d e z w y  i p r o g r a m  z p r o ś b ą ,  
a b y  j e  udzie lil i  w s z y s tk im  w  ich d o m ac h  m ie sz k a ją c y m  i o ś w i a d c z y l i , iż 
j u t r o  p r z y jd z ie  do  d o m u  teg o  z b ie ra ją c a  sk ład k i  kom issya .*

P o  tak iem  z ap o w ie d z e n iu  u d a  s ię  k o m is sy a  w  o z n a c z o n y m  d n iu  z aw sze  
n a jp i e rw e j  do  p ana  w ła śc ic ie la ,  a lbo  z a r z ą d z c y  d o m u ,  i będz ie  p r o s i ć ,  a b y  
n a jp i e rw e j  sam  s w o je  i sw e j  r o d z in y  imie do  księgi f u n d a to r ó w  z a p i s a ł ,  a 
p o te m  k o tn is sy ę  do  s p r z y j a j ą c y c h  r u s k i e m u  n a r o d o w i  m ie sz k a ń c ó w  d o m u  
s w e g o  z a p r o w a d z i ł ,  od  czego s p o d z ie w a ć  się  w y p a d a ,  **źe żad en  c zc ig o d n y  
o b y w a t e l  m ias ta  L w o w a ,  jeże l i  nie j e s t  n iep rz y ja c ie le m  R u s i n ó w ,  się  nie 
uchy li .*

T y m  sp o so b em  u s u n ię to  w sz e lk ą  m o żn o ść  t łu m a cz en ia  się  n ie w ia d o m o -  
śc ią ,  g d y b y  g o d z in a  z e m s ty  k ied y  na n ie p rz y ja c ió ł  u a r o d u  r u sk ie g o  w y b ić  
m iała.

- S t a r a  s ię  u s u n ą ć  p r z e s z k o d y ,  je ś l i  się gd z ie  j a k i e  trafią.*
T e n  p u n k t  n a s u w a  m y ś l ,  że, g d y b y  k to  s w y m  w p ł y w e m  m o r a ln y m ,  lub 

s ło w e m ,  chcia ł  s ta n ąć  p rz e c iw  tak  o d w a ż n ie  p o s t a n o w io n e m u  t e r r o r y z m o w i ,  
n a te n cz a s  u s u n ą ć  go  t rze b a .

P r z y  k o ń c u :
» P r z e z  tak  p u b l ic z n e  z ak o ń czen ie  zb ie ran ia ,  o k a że  s ię  n a jp i e rw e j  j a w n a  

r z e te ln o ść  k o m is s y i ;  p o tem  d o jd z ie  do  w ia d o m o śc i  w s z y s t k i c h ,  k to  z m ie ­
sz k a ją c y c h  w m ie jscu  p o s t ę p o w i  o ś w ia t y ,  p o d n ie s ie n iu  n a szeg o  o b r z ą d k u  
i ca łem u  n a r o d o w i  s p r z y j a ,  lu b  nie.*

T a  j a w n o ś ć  p r z y  w y k r y c i u  p rz y ja c ió ł ,  lu b  n ie p rz y ja c ió ł  n a ro d o w o śc i  
ru sk ie j ,  także  i na p r o w i n c y i  z a c h o w a n ą  b y ć  ma.

Na co ta w ia d o m o ść  rad z ie  r u sk ie j  p o t r z e b n a ?  ł a t w o  d o m y ś l ić  s ię  m o ­
żna .  —  K w e s ty a  j a s n o  p o s t a w io n a  -  da j  p i e n i ę d z y ;  — a lbo ,  j a k  p rz y jd z ie  
czas o b r a c h u n k u  z p rz y ja c ió łm i  a lbo  n i e p r z y ja c ió łm i ,  będzie in i  w idz ieć ,  k to  
czem jes t-  — Ł a t w o  tak ż e  p o zn ać ,  p r z e c iw  k o m u  te po  k i lka  r a z y  d o b i tn ie  
p o w t ó r z o n e  w y r a z y  są  w y m ie r z o n e .  — K to  tak śm ia ło  s w ó j  p ro g ra m  u k ład a ,  
ten  p e w n ie  p rz e d  je g o  n a s t ę p s tw a m i  s ię  nie cofnie .  — Z ap o m n ie l i  j e d n a k  ci 
p a n o w ie ,  że  j u ż  z u ż y t y  ś ro d e k  p o d n ie ś l i :  że s m u tn e  d o św ia d c ze n ie ,  n a b y te  
w  ostatnich latach, nauczyło n a s, j a k  sz k o d l iw e m  j e s t ,  j e ż e l i  s ię  n a r ó d

te r r o r y z o w a ć  da je ,  z a p o m n ie l i  o s ta rem  p r z y s ł o w i a :  Strachy nie  n a  l a c h y .  
— M am  w ięc  nadzie ję ,  że  s ię  z n a jd z ie  d o s y ć  c y w i ln e j  o d w a g i ,  by tć j  z a ­
p o w ie d z ia n e j  b u r z y  śm ia ło  s t a w ić  c z o ł o ,  a w t e d y  z ab ieg i  r a d y  g ł ó w n e j  
ru sk ie j  na  tem się  sk o ń c z ą ,  na  czem  ż y cz en ia  p e w n ć j  p a r t y i  w  W i e d n i u ,  
k tó ra  chcia ła  m ieć k o n s t y t u c y ą  » a u f  d e r  b re i te s ten  B as is ,*  s ło w e m  na  tćm ,  
na  czem się  k o ń c z y  w s z y s tk o ,  co n ie  ma s to s o w n e j  p o d s t a w y ,  co s z tu c z n ie  
u t w o r z o n e m  i n ie n a tu ra ln e m  jes t .

U w aż am  j e d n a k ,  że  i sam a  rada  n a r o d o w a  r u s k a  s ł a b ą  ma n a d z ie ję  
w  p rz e p r o w a d z e n ie  z a m ie r z o n y c h  ce lów ,  k ie d y  s ię  o d  r a z u  w z ię ła  do  n a ś l a ­
d o w a n ia  ś r o d k ó w ,  k tó r e m i  z ac h ó d  w  r o k u  1 8 4 6 .  n a sz  k r a j  d o  z a b u rz e n ia  
z m u s ił ,  a ten  p r o g r a m  m n ie  u p e w n i a ,  iż r z ą d  d ą ż n o ś ć  u k r y t ą  ocen i  i z a ­
w c za su  p r z y g o t o w y w a n e j  i w y w o ła n e j  k a ta s t ro f ie  z ap o b ież y .

O p ró c z  tego  d o n o sz ę  w a m , że temi dn iam i  lu m in a rz e  ru t e ń s k ie g o  n a r o d u  
d o  L w o w a  się  z jechali,  t r z y  dn i  c iągle  co ś  r a d z i l i ,  a le  d o t ą d  r e zu l ta t  o b r a d ,  
n ie  d o szed ł  do  m ej w iadom ości .

O b o k  tej w ia d o m o ś c i ,  r ó w n ie  w a ż n ą  d o n o s z ę ,  że  p r o j e k t ,  k t ó r e n  o d  
k i lku  lat is tn ia ł ,  a n a w e t  w  r.  1 8 4 5 .  p rz ez  p o łą c z e n ie  s ię  k i lk u n a s tu  o só b ,  
z a w ią z a n y m  z o s t a ł ,  p r z y c h o d z i  do  s k u tk u ,  a t y m  j e s t  z a w ią z a n ie  t o w a r z y ­
s tw a  n a u k o w e j  p o m o c y .  S t a t u t a  u ł o ż o n e ;  z  t y c h ż e  §. 2 .  u s t a n a w ia  ceł  
t o w a r z y s t w a  i o p i e w a :

«Cclem t o w a r z y s t w a  j e s t  p o d n ies ien ie  o ś w ia t y  p r z e z  w z r o s t  i u p o w s z e ­
chn ien ie  n a u k  i s z tu k  p ię k n y c h .*

T a m  bez w z g lę d u ,  c z y  k to  do  o b r z ą d k u  łac iń sk ieg o  lu b  g re ck ieg o  n a le ż y ,  
jeżel i  z d a tn y ,  z a p e w n i o n ą  ma p o m o c  m a te ry a ln ą  i m o r a l n ą , t a m  k a ż d e n ,  
k to  p rz e z  s w o je  p race  lu b  w y n a la z e k  na  w d z ięc zn o ść  k r a ju  sob ie  z a s łu ż y ł ,  
o d b ie rz e  p rz e z  w y n a g r o d z e n ie  k r a j o w e ,  u z n a n ie  z a s łu g  j e g o ,  tam  s p o s ó b  
zeb ran ia  f u n d u s z ó w  p r a w d z i w i e  d o b r o w o l n y  i t y lk o  na  w zn io s ło śc i  p r z e d s i ę ­
wzięc ia  i m iłości  k r a ju  j e g o  m ie sz k a ń c ó w  o p a r ty .  S k u t e k  z aś  p o k a ż e ,  co  
dalej  p r o w a d z i ,  c z y  p o p a rc ie  t e r r o r y z m e m  sz tu c z n e g o  ego izm  i n d y w i d u ­
a ln y  na celu m ają ce g o  u t w o r u  ? czy  p r z e d s t a w ie n i e  j a s n e  p o t r z e b  k r a j o ­
w y c h  z o d w o ła n ie m  się  w  u z n a n iu  i u r z e c z y w is tn i e n iu  ich d o  u c z u ć  p a t r y -  
o ty c z n y c h  j e g o  m ie s z k a ń c ó w ?

K o r e s p o n d e n t  na sz  nie d o s y ć  ro z ró ż n ia  fo rm ę  od  t reści .  W  p r o g r a -  
tnacic r a d y  r u sk ie j  d w a  n a leży  u w a ż a ć  ż y w i o ł y :  Z a p a m ię ta ł ą  i f a n a t y c z n ą  
n ien a w iść  n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  r a d y  r u s k i e j ,  n ie n a w iś ć  o d n o s z ą c ą  s ię  do  
in n y ch  c z a só w ,  a m oże  i do  in n y c h  ce ló w ,  i p o c zu c ie  s i ln e  n a r o d o w o ś c i  
ru sk ie j ,  k tó r e m u  p ie rw s i  p o k lask  ro k  p rz e sz ło  t e m u  d a l i śm y ,  b o  n a szem  z a -  
d an iem  nie j e s t  b y n a jm n ie j  p r z y t łu m ie n ie  lu b  lek c ew aż en ie  ż a d n e g o  p i e r ­
w ia s tk u ,  co  i h i s to r y c z n e  i r z e c z y w is te  ma do  życia  i ro z w i ja n ia  s ię  p r a w o .  
P o m i ja m y  p i e r w s z y :  n iechaj  ze s w o je m  s u m ie n ie m ,  a n a w e t  z  s u m ie n ie m  
w ła d z y ,  r o z ra c h u ją  s ię  lu d z ie ,  k t ó r z y  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w o - m o r a l n y c h  
u ż y w a j ą ,  a b y  na j e d n e j  z ie m i ,  w  j e d n e m  m ieście  d w a  o b o z y  u t w o r z y ć ,  

w s k a z u ją c  j u ż  dz is ia j  na p r z y s z ł ą  w a lk ę ,  D o  t y c h  ludz i  n ie  o d z y w a m y  się ,  
bo nie sz u k a m y  d y s k u s y i  z n a m ię tn o śc ią  lu b  d o b r o w o l n ą  c ie m n o tą .  O d ­
z y w a m y  się  do  braci  n a sz y c h ,  R u s i n ó w ,  to j e s t  do  tego  ż y w i o ł u ,  k t ó r y  
z a r ó w n o  z po lsk im  c en im y  i k o c h a m y ,  m a ją c  z  n im  w s p ó ln ą  p r z y s z ło ś ć ,  
w s p ó ln ą  o jc z y z n ę  i w s p ó ln y  i n t e r e s ;  o d z y w a m y  się  tem  b a r d z i e j ,  iż p r o -  
g ra m a t  d o ty k a  s p r a w y ,  k tó re j  c a łą  w a ż n o ś ć  i p o tę g ę  w  p rz y sz ło ś c i  c z u j e m y :  

to iest  s p r a w y  kośc io ła  s lo w ia ń s k o -k a to l i c k ie g o .  Dla tej  s p r a w y  m a m y  tak  
g o r ą c ą  miłość ,  tak silne w s p ó łc z u c i e , j a k  n a jg o r l i w s z y  c z ło n e k  s o b o r u  S t o -  
J u r s k i e g o  g o rę ts z e j  mieć nie m o ż e ,  bo j ą  u w a ż a m y  z u p e łn ie  j a k o  s p r a w ę  
n a sz ę ,  ż ad n e j  nic ro b ią c  r ó ż n ic y ,  j a k ie j  nie ma m ię d z y  s ło w ia ń sk im  a łacin* 
skiin o b rz ą d k ie m .  A więc,  co k o lw ie k  dla kośc io ła  s ło w ia ń sk ie g o  z ro b io n e m  
zos tan ie ,  w s z y s tk o  to  i serce  i d u sz ę  n a sz ą  u c ie sz y ,  i o w s z e m ,  n ie  m o ż e m y  
dość  si ln ie  z a g rz e w a ć  R u s i n ó w ,  a b y  o ż y c i e ,  św ie tn o ść  j e g o  s t a l i ,  bo  o n  
ma w ie lk ie  do  sp e łn ien ia  w p rz y sz ło ś c i  p o s ł a n n ic tw o .  A za l iż  to n ie  z  r z ą ­
d zen iem  o p a t r z n o śc i  się  s ta ło ,  że  k ie d y  p r z e m o c  ki lka  m i l io n ó w  k a to l i k ó w  
s ło w ia ń sk ie g o  o b r z ą d k u  od  z w i ą z k u  z m a tk ą  kośc io łem  r z y m s k im  o d t rą c i ł a ,  
w naszej  p r o w i n c y i ,  K u s in i  j a k b y  dla p r z y k ła d u ,  j a k b y  łó d ź  n adzie i ,  p o z o ­

stali  na  d ro d z e  p r a w d y ,  na  d r o d z e  j e d n o ś c i  z kośc io łem .  -  N iech  p r z e t o  
b u d z ą  w e w n ę t r z n e  s w e  ż y c i e ,  n iech  m a ty c a  r u s k a  w p ł y w a  n a  w y r o b ie n ie  
c u d n e g o  ich j ę z y k a ,  n iech  w y w o ł u j e  n auczycie l i ,  n iech  zb ie ra  z a b y tk i  s z t u k i  
i l i t e r a t u r y ;  nie  ty lk o  u k o śn e m  na to  nie s p o j r z e m y  o k ie m ,  ale z  r a d o ś c i ą  
będziem  p a trz eć ,  ja k  zapa li  o g n i sk o ,  k tó re  o św iecać  i o g r z e w a ć  b ę d z ie  b ra c i  
,, w c ien iu  śm ierc i  s ied zący ch .*  K ośc ió ł  s ło w ia ń sk i  c z e rp ią c  ż y c ie  ze  ź r ó ­
dła p r a w d y ,  ma w  sob ie  p ie rw ia s te k  o ż y w c z y  i o d r a d z a ją c y  s ię  w ie c z n ie :  
ale n iechaj  ci, k t ó r z y  j e g o  p rz e m a w ia j ą  im ien iem ,  p o m n ą ,  iż m iłość  t y lk o ,  
ży c iem  n a tc h n ą ć  m o że  — iż n ien a w iść ,  n isk a  chęć  z e m s ty ,  a n ta g o n izm  sz c z e ­
p o w y  lu b  o b r z ą d k o w y ,  m o że  i n am  i w a m  z asz k o d z ić ,  ale n ic  t r w a ł e g o  
nie w y b u d u j e .  N iech p rz e to  R u s in i  s z u k a ją  p r z y w ó d z c ó w ,  c o b y  ten  p i e r ­
w ia s tek  m iłośc i  w s w o je m  mieli s e r c u ,  a w te d y  i B ó g  ich  d z ie łu  p o b ło g o ­
s ł a w i  i w s z y s c y  b oga te  ich p ra c y  i p o św ię c en ia  w  m a t y c y  o w o c e ,  z b ie rać  
b ę d z iem y .  T e  s ło w a  w y r y w a j ą  się  z na szeg o  s u m i e n i a ,  ale s ię  n ie  d z iw ić ,  
iz k o r e s p o n d e n t  r a ż o n y  j a s k r a w e m i  p r o g r a m a tu  f a r b y ,  n e g a c y jn ą  j e g o  ty lk o  
s t r o n ę  u c h w y c i ł  i ocenił .  W s p ó l n ie  z ni in  m n ie m a m y ,  iż  o b y w a te l e  ziem 
ru s k ic h ,  j a k  ch ę tn ie  p r z y ło ż ą  się  do  tak  w a ż n e g o  dz ie ła ,  tak  o d t r ą c ą  z  p r z y ­
z w o i t ą  w z g a r d ą  i m ęz k ą  o d w a g ą  i n k w iz y c y jn e  w d z ie ra n ie  s ię  do  ś w i ą t y n i  
ich d o m u  i sum ien ia .  — D o s y ć ,  j u ż  za n a d to  m ie l iśm y  t e r r o r y z m u  o p in i i ,  

s t ra c i l i śm y  p rz e z  to  i rzecz i godność w ł a s n ą ;  ludzie zkądkolwiek p r z y e h o -
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d z ą c y ,  dla j a ki ego ko lwi ek  bądź celu tej u ż y w a j ą c y  broni ,  j u ż  nas więcej  
ni e  zastraszą.«

G r e c y a.
W i e d e ń ,  d. ‘2 2 .  Marca.  —  Z Grecyi  nadeszły tu wiadomości  p o t w i e r -  

dzające dawniejsze  doniesienia telegraficzne.
Z  P y r e u ,  d. 1 2 .  Marca.  —  Z wy j ąt k ie m stanu blokady wc iąż  j eszcze  

w  tem samem z os t aj emy p o ł o ż e n i u ; przyjazd barona Gros w  niczem stanu  
rze cz y niezmieni ł .  Miał  on r o z m o w ę  z pe łnomocnikiem angielskim W y s c  
i admirałem Par ke re m,  lecz ta jak  się  zdaje sk ońc zy ła  się na odwiedz i nach  
ceremonialnych.  Uk ła dy  je szc ze  się niezaczę ły,  i zaręczają,  że rząd grecki  
niechce w p r z ó d y  do nich p rz y s t ą p i ć ,  dopóki  eskadra blokująca ni eodplyn ie  
i s c h w yt a ne  okr ę ty  ni ezos taną oddane.  S ł y c h a ć ,  że rząd francuzki  o ś w i a d ­
c z y ł  s i ę ,  iż po śre dnic twa  s w e g o  w t e dy  dopiero u ż y ć  m o ż e ,  g d y  rząd g re ­
cki będzie  chciał  przystać  ua zasadę wyna gro dze ni a  pretensyi  przez Angl ią  
ż ą d a n y c h ;  lecz ten nieokazał  podo bno  chęci  do b e z w a r u n k o w e g o  u w z g l ę d n i e ­
nia o w y c h  uroszczeń.  — Dodatek do gaz et y w  Korfu w y c h od zą c ej  z 1 5 .  
Lut ego  zawiera w y j ąt e k  z dokume nt u d y p l o m a t y c z n e g o ,  który hr. N e s s e l ­
rode reprezentantowi  R o s s y i ,  hr. P er s i a n ! , przes łać kazał .  Stoi  w nim p o ­
m ię d zy  i o ne m i ,  że n i e po m yś l n e  wi ado moś ci  z G r e c y i  wielce  cara z asmu­
ci ły ,  i że  samodzierca kazał  natychmiast  przesiać pi śmi enny rozkaz Bruno-  
w o w i ,  aby  tenże o ś w i a d c z y ł  lordowi  Palmers ton,  że środki  p r z y m u s o w e  
z a s t o s o w a n e  do Grecyi  zrobi ł y  na nim wrażenie  nader n ie mi le ,  że środki  
t a k o w e  spokojnos’c kraju,  który jest  u t w o r e m  trzech moc ars t w o p i e k u ń ­
c z y c h ,  zakłócają i zawiklania s p r ow a dz i ć by  m o g ł y ;  że car s ą d z i ,  iż rząd 
angielski  te przykre  s p r a w y  będzie chciał  na drodze spokojnej  u k o ń c z y c ,  ze  
w  skutek us łu g  przyjacielskich F ran cy i  t a ko w e  w  chwi l i  obecnej  załatwione  
bę dą ;  g d y b y  jednakże  po śre dn ic two  Francyi  bez skutku poz o st a ł o ,  w t e -  
d y b y  rząd rossyjski  do b ro wo ln i e  uznał  za p o w i n no ś ć  załatwię  o w e  n i e p r z y ­
je mn e  nieporozumieni e .  Oprócz  tego poleca lir. Nessalrode p os ł ow i  rossyj  
skiemu w  L o n d y n i e ,  B r u n o w o w i ,  aby  przesłał  Parsianiemu odpis  pierwszej  
r ossyjski ej  do rządu angielskiego przesłanej not y,  i rozkazał  m u ,  aby  posła 
ro ssy js ki eg o w  Atenach w  t y m  w z gl ęd zi e  radami pożyt ecznemi  wspierał .  
D o t y c h c z a s o w e  branie się Persianiego znalazło zupe ł ną  poc hw al ę  gabinetu  
r ossyj ski ego .  B r u n ó w  w  j e d ny m  liście s w o i m  o ś w i a d c z y ł ,  iż z aws ze  by ł  
tego z dani a,  i żby  G r e c y a  dobrze  była u cz yni ła ,  g d y b y  nieporozumienia  
p o m i ę d z y  nią a An gl ią  i stniejące był a załatwiła.  S t os un ki  obecne uw aż ać  
n al eży  za w y p ł y w  naturalny z  błędnego s ys t em u p o l i t y c z n e g o ,  jakiego się  
c h w y c i ł  b y ł y  minister grecki  Kol l et is ,  prosi  zatem P e r s i a n i e g o ,  aby się do 
u s i ł o w a ń  pośrednika francuzkiego , barona G r o s ,  zupe ł ni e  pr zychyl i ł ,  i s p o ­

d z ie w a się  po pos el s t wie  ostatniego skutku po myś lnego .

T u r c y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  3 .  Lutego .  — Biorę  wy padk i  od ostatniego mego  

l istu. K w e s t y a  P o l a k ów  i W ł o c h ó w  był a do tego czasu ni erozstrzygniętą ,  
węgi erska  zaś zdawał a się być  j uż  od ki lku t ygodni  z a łat wioną .  Porta bo­
w i e m  się z de cy do wa ł a  na i nternowani e  ich do A z y i  (Kutaja).  Gdy jednakże  
w i a d om o ść  tej d e c y z y i  doszła do S z u m l i ,  takie wzbu rz en ie  w emigracyi  
węgierskiej  s p r a w i ł a ,  iż w s z y s c y  prawie  je dno gł ośn ie  w y r z e k l i :  lepiej pod  
stryczek austryacki  jak na taką de portacyą ! — K o s z u t  natychmiast  zreda­
g o w a ł  protestacyą w najs i lniejszych w y r a za c h;  w al ne  zgromadzenie  W ę g r ó w  
p rz yj ę ł o  ją  i pod pi sa ło ,  i zaraz odes łaną została W .  W e z y r o w i .  l a  prote-  
stacya r ó w n i e  jak ó w  s ł a w n y  akt poddania się W ę g r ó w  T ur c y i  ( o  którein 
w  ostatnim l iście w s p om ni a ł e m)  pr zycz yni ła  się  do t e g o ,  że Porta zmieni  
z u p e ł n i e ,  a przynajmniej  zmodyf ikuje  ostatnią s w o j ę  de cy zy ą .  Zdaje s i ę ,  
że W ę g r z y  j u ż  nie w  A z y i , lecz bliżej o j cz y z n y  ( w  Phi lopopol i  mo ż e ) ,  

s t o s o w n i e  do żądania K o s z u t a ,  umieszczeni  zostaną.
Co do polskiej  e mi gr acy i ,  to z  B o s s y ą  sprawa już  ukończona i Rossya  

wc zo ra j  d yp l oma tyc zne  relacye na n o w o  rozpoczęła.  Tr zy na s t u  ( i  to po  
wi ększ ej  części  oprócz  pana Z a m o j s k i e g o  w s z y s t k o  imiona mato z nane )  
T u r c y ą  opuszczą .  Beszta  z a ś ,  oprócz  3 0  k i l ku , kt órych oddalenia Aust rya  
w y m a g a ,  może  tutaj pozostać  i p od ług  wsze l ki ego p o d o b i e ń s t w a ,  w s z y s c y  
b e z  z m i a n y  r e l i g i i  w  c z y n n ą  s ł użbę  wej ść  będą mogl i .  I to jest  nad­

z w y c z a j  w a ż n e ,  i dla tego t e z  takie zakończenie  tej k w e s t y i  w y c h o d ź c ó w ,  
jakkolwiek momentalnie  p ok o jo wi  grozi  - -  nie jest  tak złe ja kb y się z dawa ć  
mogło.  T ur cy a jest  mało,  albo wcale n i e p r z y g o t o w a n a ,  aby  mogła w o jn ę  
z B o s s y ą  p r z y j ą ć ; do tego jeszcze  jej wiele  braknie,  ale w c i e l i w s z y  w s w o j ę  
armią element  taki jak jest  element  p o l s k i ,  może  w krótkim czasie dojść do  
wielkich rezul tatów.  W o j n a  mi ędzy  T u r c y ą  a B o s s y ą  prędzej c zy  później  
w y b u c h n i e ; znając dokładnie  stan rzeczy  tutaj można ł a t w o  dojść  do tego  
przekonania ,  że ta k w es t y a  bynajmniej  nie załatwiona ale ty l ko odroczona.  
Bo ss yą  s w e g o  w p ł y w u  na W s c h o d z i e  ( k t ó ry  j u ż  by ł  doszedł  do takiej p o ­
t ę g i )  tak ł a t wo  nie poś wi ęc i .  Car jes t  za mądry ,  żeby  nie wi e d z i a ł ,  że póki  
będzie w tej k w e s t y i ,  to jest  przec iw p r a wo m  l ud zk oś c i ,  w y s t ę p o w a ł ,  b ę ­
dzie miał  całą uc zc i wi e  m yś l ąc ą  E u r o p ę  przec iw sob ie ;  bo chociaż rząd y  
przy s w y c h  składach d z i s i e j s zy ch ,  w  niczem też j e mu  sprz ęc i wi aćby  się nie  
chciały,  to siła opinii  publ icznej ,  ws z ędz i eb y ich do tego zmusi ła .  A że się  
tak u p o r c z y w i e  o w yd a n i e  w y c h o d ź c ó w  d o p o mi n a ł ,  że z tej k w es t y i  casus  
belli z ro bi ł ,  to tylko temu przypisać  m o ż n a ,  że w  zaślepieniu swojera m y ­
ś l a ł ,  że w k o ł o  niego w s z y s t k o  tak z ni k c z e m ni a ł o , że j u ż  nikt się  oprzeć nie  

ośmi el i ;  skoro tylko p o z n a ł ,  że  s ię  omyl i ł  p i erwsz ą o k a z yą  u c h w yc i ł ,  ż e b y  
z ac hw i an y  s w ó j  w p ł y w  na W s c h o d z i e  ostatniemi wyp adk ami  n a p o w r ó t  
z r ó w n o w a ż y ć .  Zresztą  na okazyi  i pr zy cz yna ch do szukania zaczepki  n i g d y  
c arowi  z b y w a ć  nie będzie.  Ot ma teraz W o ł o s z c z y z n ę ,  a jeżeli nie t o ,  to  
tys i ące  a je nt ów s w oi ch  w Bosni i  i Bulgaryi .  A jak T ur cy a się r usz y,  a by  
po dni es i ony  bunt  uś m ie r z y ć ,  to w t e dy  car w y s t ę p o w a ć  będzie w obronie  
ludzkości  — to jest  w obronie  chrześciaństwa pr zec iw I s l a m i z m o w i , tak jak  
z a w s z e  w y s t ę p o w a ł .  W i e m y  tutaj z p e w n y c h  ź ró d e ł ,  że B o s s y ą  się ciągle  

zbroi ,  ale i Tu r cy a  nie próżnuje ,  a im dłużej  się to pociągnie,  t ym si lniejszą  
będzie.  Stan materyalny naszej emigracyi  coraz się więcej  polepsza.  Jeże l i  do  
tego czasu nie j edno cierpieć mus ie l i ,  to nigdy nie by ł o z p r z y c z y n y  braku  
dobrej  wol i  i chęci  r z ą d u ,  raczej m a n q u e  d e  s a v o i r  f a  i r e  e t  d e  s a .  
v o i r  s’o r g a n i s c r .  —  T eraz  coraz bardziej się ze ws zy st ki em o s w o j a j ą ,  i 
w s z y s t k o  porządniej  idzie.  Przyj echał em tutaj z S z u m l i ,  aby  w  imieniu  
naszej  emigracyi  u W i e l .  W e z y r a  i Seraskiera dz ia łać ,  tak co do b yt u  ma-  
t e r y a l n e g o , jak co do rozmai tych p r o po z yc y i  t yc ząc ych  się przeszłej  orga-  
nizacyi  legii i u ż yt ko w an ia  onej.  U W i e l .  W e z y r a  dopiero na jutro mam 
naznaczoną a u d y e n c y ą ,  lecz bylein j u ż  dzisiaj u Seraskiera (ministra w o j n y ,  
który ma dużo  w p ł y w u  w d y w a n i e  bo jest  s z wa g re m suł tana) .  Z jak naj .  
w i ę ks z ą  uprzej mości ą pr zy ją ł  wsze lkie  reklamacye tyczące  się  b yt u  mate-  
ryalnego legii  i natychmiast  ro zkaza ł ,  aby  w s z y s t k o  uskut ecznione  zostało  
i p or u c z y ł  w y k o n a n i e  A c h m e d o w i  Effcndeinu.  J e s t  on jeden z  najzdatniej ­
s zy ch  ur zę d ni kó w P o rt y ,  posiada cale zaufanie Seraskiera i j e s t  r ó w n i e  p r z y ­
jacielem P o l a k ó w  i sz cze ry m obrońcą ich s p r a w y  jak sam Ma ho me t  Ali .  Co  
do p r o p oz y cy i  w y ż e j  w z m i a n k o w a n y c h  o św i a d c z y ł  Se raski er ,  iż je  pr zed - ,  
ł o ż y  radzie stanu i p r z y r z e k ł ,  że wsze lkich starań d oł oż y ,  aby się z as to so ­
wać  do ż ycz eń  legii.  Jak m ó wi ł e m  j u ż  przyjęc ie  do s ł uż b y  czynnej  p ra wi e  
zade cy do wa ne .  Renegaci  tem samem najs łuszniejszą karę o dbi orą ,  m ó w i ę  
to mianowi cie  o t y c h ,  których nic innego prócz chęci  z y sk u i polepszenia  
bytu materyalncgo nie p o w o d o w a ł o  do zaparcia się  wi ar y  o j c ó w  s w o ic h .  —  
Bo g u dzięki ,  że tylko ki lku z naszych uległo tej pokus ie .  Jakkolwiek g o rzk o  
opł ak iwał em i opłakuję  n i eszczęsny  krok B e m a  — to jednakże  p o z n a w s z y  
g o  bl iżej ,  j es tem w e w n ęt r zn i e  przekonany,  że ty l ko gorące  i w y g ó r o w a n e  
uczucie p at r yo t yz mu  i n i enawi ść  bez granic ku B os s y i  go  do tego popchnęła .  
W s z e d ł  on jako sztandar do T ur c y i  i ten w T u r c y i  ut rzymać  dla nas u w a ­
żał za n a j w y ż s z e  dobro i sam siebie poświ ęc i ł .  G d y b y  nie był  tego kroku  
u c z y n i ł ,  b y ł b y  też jak De mbi ńs ki ,  Z am o j sk i ,  W y s o c k i  i inni T u r c y ą  o p u ­
ścić musiał .  Prawda w i ę c ,  że ten krok B e m a  musi  mieć dla nas najzba-  
wi enni ej sze  skutki  w pr zysz łoś ci  — lecz on jakże je  c iężko okupi ł .  C h w i ­
l o w o  może  ni eprzyjac ioł om naszym dal i śmy broń pr zec iwko  s o b ie ,  B e z  
przynajmniej  im śmiało o dp o wi ed z i e ć  inożem:  » Patrzcie do czego nas b e z ­
prawia was ze  d o p r o w a d z i ł y !  z e p c h n ą w s z y  nas z drogi  l egalnej ,  wp adl i śmy  

na bezdroża,  gdzie  ty l ko przepaści  przed sobą  wi dz i my,*  Istotna to pr awd a;  

daj tylko B o ż e ,  a b y ś m y  je  jaknajprędzćj porzucić  mogli .  Gaz.  poi .

O B W I E S Z C Z E N I E .
F o lw a r k  sk a r b o w y  O ł o b o c k i  w p o w iec ie  

dolanow skim , o b w o d z ie  R ejcn cy i  Poznańskiej  
d o ź o n y ,  k tóry  się, p o  odcięciu  5 0  mórg na d ys  
em bracyą przezn a czon y ch  i o so b n o  na sprze  
aż pójść m ających
i  3  mórg 16 □ p r ę t .  p o d w ó r za  i p laców  b u ­

do  w io  w y  ch, 
sadu,
roli po  w ięk szej  części  j ę ­
czmiennej,
łąk po  10, 8 i 6  centnarów  
na m orgę dobrego  gatunku,  
ziem i nierodzajnej, ogółem  

3 0 3  mrg. 110 [□ p r ę tó w ,
łada i z na leżącym i d oń  mieszkalnym i i go-  
odarczym i budynkam i na 9 0 0 0  Tal. o sz aco w a -  

r  j e s t , przedany b y ć  ma d n i a  12.  K w i e t n i a  
b. przed południem  w O ł o b o k  u w  pom ie-  
kauiu fo lw arczn ym  przez W g «  M e  e r k a  (z
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Kadzcę R e jen cy jn cg o  na publicznej l icytacyi .  
—  P o  godzin ie  3ciej z południa  now i licytanci  
już przypuszczen i nie będą.

K aueya  przy licytacyi z ło ż y ć  się mająca w y ­
nosi lOtą część  sum m y licytacyjnej.

O  warunkach sp rzed aży  można się d o w ie ­
dzieć w  Regislralurach podpisanej R ejcn cy i ,  
w U rzędzie  R adzco-ziem iańsk im  w O s t r o w i e ,  
i U rzęd z ie  d o c h o d ó w  ek o n o m iczn y ch  w .O s tr z e ­
szo w ie .

P o z n a ń ,  dnia 8. L n leg o  1850.
K r ó  I e  w  s k o - P r u s k a R  e j e n c y  a.

W y d z ia ł  po d atk ów  s t a ły c h ,  d obr i lasów
sk a rb ow ych .____________

O B W I E S Z C Z E N I E .

P o d a je  się niniejszem do  publicznej w ia d o ­
m o śc i ,  że Ur. M a r y a  J ó z e f i n a  G r a I z  z P o ­
z n a n i a  i Ur.  E m i l  M a u r y c y  B r a c h v o g e l  
o b roń ca  praw a z R o g o ź n a ,  kontraktem p rzed ­

ś lu b nym  z dnia 28. m. zesz łeg o  w sp ó ln o ść  m a ­
jątku i d orob k u  m ięd zy  sobą w y łą czy l i .  

R o g o ź n o ,  dnia 25. L utego  1850.
K r ó l e w s k i  S  ą d p o w i a t u  w  y.

f e n y  t a r g o w e
w  mieście 

Y O Z N A N I U .

D n ia  27. D larca. 
1850. r.
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